Wasszawy Roku B; 

N= 4. 3. i (Eh wę Worek. 
KORRESPONDENT 

WARSZAWSKI y ZAGRANICZNY. 


Na mocy zalecenia JW. Bukshew9en Generała 
Majora woyfk Rossyifkich w mieście Wars:awie 
Kommenderuiącego , wiele tu wychodzi od Magi- 
fratu obwieszczen i urządzeń, iako to: 

Pod datą 3. Styczn: względem meldowania do 
miafta przybywaiących, 1 z niego oddalających 
się gości: 

4mo. Aby każdego wydziału kancellarye Bur- 
miitrzowfkie przyjmowały meldowania od dziedzi- 
ców i wsze kich possessorów domoftw , którzy we 
ż4. gndzinach powiniy ane podawać: 

ado. Każdego dnia naydaley przed. godz: 10. 
Igrana też kan ellarye wpisawszy dwa extrakty w 
sposobie Rapportu prześlą, jeden z padpisem Bur- 
miftrza do K mmendy Rossyifk ey, drngi do in- 
tendencyl rapbortówcy w Ratuszu głownym mia- 
fa Warszawy expedycye odbywaiącey, 

gtio. Ińtendencya rąpportowa, czyli meldo- 
wania przefanejdo siebie ze wszyftkich wydzia: 
łów rapporta do protokułu ogólnego sposobem. 
dotąd używanym zapisze, i Burmiftrzowi wy- 
działowemu w celu porozumienia s ę dokładnego, 
natychmiaft donńiesie. 

4to. Intendencya rapportowa prócz tego będzie 
miała od Regenta Policyi rapporta okopowe , 
Ktore z rapportami wydziałowemi zkonfrońtowa- 
wszy, również do protekułu zapisze. 

5ta. Intendencya rapportowa tegoż samego dnia 
cało- dzienny rapport w schemmacie drukowanym 
wypisze, a nazaiutrz ziana do Regenta Policyi 
w celu przyłączenia do ogólnego rapportu, prześle. 

óło. Regent Policyi zebrawszy od wszyfikich 
rogatków rapporta i' przywóz wszelkich produktów 
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w tabelli drukowaney umieściwszy, w mieysca 
przeznaczone przefłać powinien bedzie, aby zbior 
manipulacyi w protokułach intendencyi rapporto- 
wey centralnie był utrzymywany. 

zmo.  Dozorcy wydziałowi w przypadku nie- 
meldowania wyśledziwszy opieszałość possesso- 
rów, do sądu Burmiftrzowikiego w'celu ukarania, 
donosić maią. 

Pod datą tegoż dnia wyszło od Magiftratu Roz- 
rządzenie. i 

Aby każdy z utrzymujących: do naięria, opła- 
cał od każdey w szczególności karety na rok 
Czerw: Złot. 4,.a od koczów, karyolek i kolasek 
po Czerw: Złot: 3. — Od sanek Warszawikich 
na całą zimę Złot: 24, od P:agfkich, czyli przez 
lody wiślane tylko przewożących, po Złot: 12. 
do kassy miała Warszawy. W przypaiku zaś 
naymowania bez dozwoleńia na pismie, w sądzie 
Burmiftrzowikim odpowiedzieć, i karze pienię- 
Żney we dwoynasób. podpadać będzie. 


Wyszło też po Nowym Roku naftępuiące 
OBWIESZCZENIE. 


Na mocy zlecenia JW. Bukshewden Generała 
Majora, w mieście Warszawie kommenderuiącego, 
Prezydentom miafta Warszawy danego, ażeby ci 
o Eatrepryzę przedsięwzzecia gry Loteryi, Ge- 
nieńfka zwancy, tu w Warszawie ciągnąć się 
mianey, a dawniey byłey, poftarali się, b pro- 
went z takowych dla Szpitala Dzieciątka. $ EZUS, 
i Lazarety na wsparcie tychże obmyślili i zabe- 
śpieczyli, Gdy kompania z kilku Osób tę Entre- 
pryzę gry Loteryi na risico swoie przedsiębiorą- 
cą znaleźli, z Osobą przez tęż Entrepryzę do za- 
warcia kontraktu wybraną, i do tego upoważnio- 
ną, kontrakt zawarli, i w nim prowent dla Szpi- 
talów pewny zabeśpieczyli. Niemniey o bespie- 
czeńftwię ryzykowaney na te grę Summy Złot: 
xg0,000. wzgledem Publiczności zapewnili się, 
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drugich przychodzą do Konwetcyi z pódzię- 
kowaniem', że potłumiła 'to fatalne dla Na- 
rodu ludzkiego Zgromadzenie. Tak w Mo- 
|wie swoiey Sekcya Barata do Konwencyi 
z temi się odzywa flowy.: 

|  „Nie-masz łafkawości , ani wzgledow ża 
|-dnych dla tygryssow krwią niewinną roz- 
|„beftwionych , co ziemię poświęconą wol- 
|»ności, grubą okryli żałobą.  Poprzysię- 
|ngliśmy umrzeć wolnemi , ale razem i przy- 
|-sięgliśmy wieczną nienawiść przeciwko 
|» zbrodniarzóm. — Niech nas od bezecnego 
|.» Towarzyftwa swego uwolnią. Niech giną 


|>zdraycy. Czemuż miecz sprawiedliwości 


|. Narodowey , mówił Orator imieniem Se- 
|„kcyi Piques, potężnym swym uderzeniem 


|>wyftepnych nie płata? czemu owych to 
„krwi rozlewcow nie znosi, którzy nam fłod- 
„ką wydrzeć usiłowali wolność? Niech mor- 
„dercy , którzy: powlekli Francyą smutnym 
„kirem i zaboyftwy , trafią kiedyżkolwiek 
„na ukaranie swych zbrodni. Znamy iuż 
|, dobrze te dziwotwory okropne , co 'zabi- 
jły niewinność na łonie Qyczyzny. Nie 
(ok luż Francya, ale cały rodzay ludz- 
„ki woła do was o pomftę za tyle obelg 
„rozumowi i niewinności wypłatanych. 
| „Lecz żadna Sekcya z taką nie ozwała 
psie energią , jak Sekcya Dobrey Rady. 
, Wasze to sprawiły Dekreta, mówił Orator, 
‚co lud zebrany w massę pewnieby wyka- 
,nał. Zawarliście owe ftraszną  iafkinią , 
w którey się wylęgły wszyftkie zbrodnie, 
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„gdzie na niewinność oftrzono puginały. 
„Wyście to- zamknęli owę puszkę Pandory, 
„z którey -wychodziły wszyftkie nasze roz- 
„terki, i ftraszliwych ciąg. nieszczęśliwo- | 
„ści gwałtownym co tylko 'naygorszego ; 
„„wydobywały pasmem. Jużeście rezproszy- | 
„„li wiiące się kłęby czarnych chmur poto- | 
„kami krwi zbroczonych , które ćmiły ko- 
„tyzontu politycznego szacowną świetność. | 
„Qyczyzna ponurą okryta żałobą , wdzięz 
„czna za wdsze względy, wżywa dalszey 
„sprawiedliwości na ukaranie wielkich zbro-| 
„dniarzow. Woła ona przeraźliwym gło- 
„sem, aby owi ludzie, od których Fran- 
„cya oczekiwała szczescia, a, którzy ieyj 
„katami zoftali, kiedyżkolwiek wyrzucili 
„z siebie tę krew , którą sie hnapawali oktu- 
„tnicy, Łecz nie, śmierci ich nie żądaz 
„my. Dosyć. wiele i długo potoki krwi 
„Francyi ziemię oblewały. Niech.dla poz 
„większenia nad niemi zemfty , przedłużos 
„na ich będzie kara. Niech żyią, ale w 
„„obeldze iwieczney hańbie. Niech te lwy, 
„tygrysy, i drapieżne ieftrzębie mafką ludza| 
„kiey powleczone twarzy Ikrepowane będą 
„iako srogie zwierzęta, a niech pod oko 
„ludzkie podpadaią , iako dziwy i zarazą 
„Natury. A niech przy tym figury onych 
„„obmierzłe , równie iak zbrodnie ich wyryte 
„Ww xiegach wiekami nie wygładzonych prze 
„rażą każdy zły zamiar, aby się cofał każd 
„z naywiększą boiaźnią ed barbarzyńftweń 
„tchnących wściekłości. 
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_ Legendre dopraszał się , aby takowe adres- 

sa Kohwencyi podawane , odsyłane były do 
Deputacyi beśpieczeńftwa powszechnego, i 
aby w protokule umieszczone dowiodły po- 
Źney potomności, źe takie szkarady ftra- 
szne są po wszyftkie wieki. Dekretowano. 

Gdy przyfłani od możnowładztwa Bedoin 
Departamentu de Vaucluse opisywali przed 
Konwencyą fatalne w nieszczęśliwey swey 
Qyczyżnie fkutki Robespierra tyranii, a 
wiele głosow razem zawołało: pomfta! pom- 
fta! W ten czas Collot d'Herbois z wielkim 
ftanawszy brzuchem, w powadze, którą w o- 
paftey zmyślał minie, iak wryty, powiększał 
nieiako, swą poftać okropną, a Billaud de Va- 
„rennes okazywał.na bladey swey twarzy drga- 
iące żyłki, Barrere zaś oczy w ziemię wle- 
piwszy nie, mógł utaić, żeby nieznać by- 
ło, iż trząft się cały iak trzcina. . Obróco- 
ne wszyftkich oczy na nich pomnazały tym 
barziey takiego widoku scenę, a wielu z 
tym się odzywało: Nie długo Ichmość mę- 
czyć się będą. : 

W Pismie od Lecointre wydanym , przeci- 
wko 7miu członkom ocalenia, wiele zarzu- 
tow ieft przeciw Cambonowi. Między in- 
nemi wyraża owę od Cambona powtarzane 
odpowiedzi. Gdy nasze 14. armie opłacać 
chcieliśmy, wołał gillotyna, gdy pytano, iakie 
są srzodki, aby rannym żołnierzom nadgro- 
dzić? gilotyna. Co za sposob niezmierne 
Rzpltey długi umorzyć? gillotyna. 


Billaud de Varennes powszechnie. lwem 
zwany, kazał pismo na wszyftkich rogach . 
ulic oczyszczające swe poftepki po przy- 
biiać, ale to-więcey sprawiło ieszcze mu 
nienawiści. Publiczne karty zowią go mon- 
ftrum natury, złoczyńcą &c. Czyliż trze- 
ba? mówią, takiego łotra dowodzić. zbro- 
dnie ? którego szkarady w całey Francyi 
Żałośnemi są wyryte literami, gdzie tylko 
krew płynęła? Jakże to ładnie ci przyftoi 
C mówią daley ) okrutniku zapierać sie two- 
ich nieftychanych szkarad, którego na bla- 
dym czole wypiątnowane są zbrodnie cha- 
rąkterem nie zgłodzonym hańby. Idź z 
twemi wspolnikami tam, gdzie wasz ieft 
kres odpoczynku plac rewolucyiny. 

Liczba we Francyi aresztowanych podług 
przeszłego rapportu Depytacyi ocalenia ra- 
chuią do 520,000. osob. 

Jeden z obywatelow: na sessyi onegday* 
szey podał do Konwencyi proiekt zaludnie- 
nia 'Rzpltey, w którym wyraża, iż coro- 
cznie wydać Rząd powinien za mąż 5600, 
dziewcząt, i każdey dać posagu 5oo. liw- 
row, ato aby nic fkarbowi nie kosztowała. 

Dziwnie wychwalał ten sposob, ale iakby 
mógł być ufkuteczniony, tego niepowiedział. 

Tuteyszy ogrod bataniczny powiększają. 
Pensya dla, nauczycielow ieft wyznaczona 
po ooo, liwrow. 

Na przeszłego Miniftra Bouchotte i ex 
Maire Pache, wielkie są zafkarżenia. Kon- 
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wencya zapytać kazała, dla czego dotąd 
nie są ieszcze sądzeni ? 

Fatalna sprawa Carriera ftwierdzona do- 
wodami niefłychanego barbarzyńftwa w po- 
śrzod oświeconey Europy czułe przeraża 
serce, a umyfł zadziwia. Sam ten okru- 
tnik przyznał się do wielu szkarad , à pod- 
pisow ręki swey nie wyparł się, Skarżąc 
na niego podało 42. Obywatelow z Bourg- 
neuf fkargę , że w odnodze tameczney ka- 
zał zatopić ftarca 79, lat maiącego , 12. 
Niewiaft , 12. dziewcząt , 15. dzieci, z 
których 5. od piersi, a inne maiące p. do 
6. lat. i 
„, Dnia 27. Frimaire (r7.: Grudnia) pogrą- 
Żono 24. Osoby , z których dwie były po 
13, lat maiące, dwie po 14. lat. Bilet o- 
kazywano z naftępuiącemi Wyrazy: Roz- 
kazuię Obywatelowi Phelippe Prezydentowi 
Trybunału Rewolucyinego , aby nie zwło- 
cznie bez sądu s4. łotrow potopić kazał. 
W Nantes d. s7. Frimaire Roku drugiego. 
(podpisano) Carrier. 

Prezydent jako niewinności dowod przy- 
toczył fłowa pacholęcia 15. lat maiącego , 
który gdy szedł pod żelazo , pytał Kata: 
Czy bardzo mi to będzie bolało? Gillo- 
tyna rozkroiła głowę iego na dwoje: Wia- 
domo, że drugi Kat smutkiem przeiety , 
iż bez żadnego sądu, za gołym tylko roz- 
kazem 5. sioftr Meterie nazwanych , z któ- 
rych nayftarsza miała lat 28. a naymłod- 


sza 17. pozabiiał , wkrotce potym i sam 
umarł. 3 


Po tylu szkaradach , nakoniec Carris d. 
16. Grudnia razem z Grandmaison ,i Pinard 
Członkami Rewolucyinego Trybunału w 
Nantes , na: śmierć fkazani. 

Nazwani zaś Collin, Chaux , Bachelier , i 
27. ofkarżonych Członków , że ich zamiar 
nie okazał sie być dążącym do kontra-re- 
wolucyi, są uwolnieni. 

Gdy uftyszał, Carrier dekret śmierci, za- 
wołał : Umieram , iako niewinna ofiara. 
Oftatnie moie- życzenia na tym się kończą, 
że dobra współ-obywatelow pragnę. Ale 
te flowa iego, żadnego do litości nie wzbu- 
dziły. I owszem za przeczytanyn! dekre- 
tem, liczne dały sie ftyszeć oklafki. 

Dnia tegoż wszyscy trzey O 4 godzinie 
po południu fsa placu de ła Gytue ścięci. 
Gdy Carriera głowa fpadła, długie naftąpiło 
klafkanie. 

Tleie znowu 'w popiele nowe zarzewie. 
Gdy fkończona sprawa Carriera , rozpocząć 
się ma process Fouquiera de Thionville , Le- 
bon c. a potym koley na Członki Depu- 
tacyi przeszłego Rządu przypaść może. 
"Wszelkich oni używaią sposobow nowy ia- 
ki rozruch wzniecić, aby ocalić siebie , iaby 
Konwencyi ftrasznemi uczynić się mogli. 

Drożyzna tu się powiększa. Dziś |funt 
mięsa po 36. sous przedaie się , które wczo- 
ra kupowane było po 24- SOus. Ztąd oka» 
zuig się przygotowania do rabunku fklepow 
kupieckich, ztąd hałasy przed sądem Re- 
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wolucyinym. Wszyftkie warty pomnożone 
są, a patrole znaczne ciągną po ulicach. 

Jakobini wspolników swoich z Departa- 
mentow do Paryża zaprosili, aby się nad 
Konwencyą i ludem sobie przeciwnym zem- 
ścić mogli. Oftrzegła Deputacya beśpie- 
czeńftwa wszyftkie Departamenta o tako- 
wych zamyfłach. Przeto nie daią paszpot- 
tu nikomu z Browincyi do Paryża , który- 
by ważnych nie miał przyczyn tey po- 
droży. 

Rozruch w Werfalu nic więcey niezna- 
czył, tylko zburzenie się kobiet za pod- 
wyższenie taxy chleba. Te przymusiły 
nakoniec rządzących tamecznym powiatem, 
do wydania proklamacyi, iż dawną ceną 
chleb znowu przedawany będzie. 

W miesiącu przeszłym wiecey było wy- 
datku 200. milionów , 460. tys: 220. liwtów 
ze fKarbu , nizli dochodu. 

Generat, Gourdon przeniofł generalną swą 
kwaterę z .Crewelż do Maftrychiu , wieść zà= 
tym o iego zaszłey śmierci nieprawdzi się. 

Od 1. Stycznia Roku 1792. liczba wy- 
branych do woyfka tudzi ,rachuiąc zdawną 
armią wynosi 1. milion 778, tysięcy; Da 
woyfka nieftawiło się ludzi 119. tysięcy, 
a dezerterów było gz. tysiące. W lazare- 
tach 167. tysięcy umarło, a Óro. tysięcy 
rachuiąc z niewolnikami na placu zoftało. 
Armia ieszcze Francufka fkłada się z.829. 
tys: ludzi. Przez woienną kommissyą'i Try- 
bunały 1660 osob dekretowano. Sam Paryż 


2,600., ludzi poftradał. - Podług oftatniego 
rachunku teraz ludność tey Stolicy ieszczę 
683,461, dusz wynosi. 

Fauquier da Thionville. dnia 16. Grudnia 
pierwszy raz przed Rewolucyinym Trybu- 
nałem ftanął. 

Konwencya dekretem swym- nakazała, 
iżby wszyscy „żołnierze maiący urłop, w 
przeciągu miesiąca ftawili się w Dywizyach 
swoich. s 

Dequsfnoi żądał, aby wszyscy młodzi lu- 

„dzie, którzy się ociągali na. rekwizycye 
zaszłe ftanąć do woyfka, niezwłocznie u- 
dali się do korpusow im przeznaczonych. 
To wniesienie odefłane ieft do: Deputacyi 
ocalenia. Takowe kroki dowodzą, że Fran- 
cya nie tak mocno do pokoiu spieszy , iak 
niektórzy udaią, ale i owszem” ftara się 
wzięte kraie utrzymać , albo ieśli się uda, 
rozszerzyć. 

Richard Konwencyi doradza imieniem De- 
putacyi ocalenia, iż nie ma potrzeby, aby 
młodzieź lat 18. nie maiąca szła do woy- 
fka, gdyż ci żołnierze , którzy urlopowa- 
ni do armiow powracaią, doftateczni są no- 
we.laury zbierać. "Tenże donosi, iż fał- 
szywa ieft owa rozsiana wieść , iakoby przy 
zalewie Hollenderfkich włości, nasze woy- 
fko ftraciło 30. tysięcy ludzi. I owszem 
pułnocne woyfko sposobi się do nowych 
batalii i tryumfow. 7 

Duhem zanosi do Konwencyi proźbę, 
aby Konwencya wyraźnym Dekretem naka- 
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Dnia 29. Grudnia; kiedyśmy się naybac= 
ziey cieszyli z pomyślnych nadziei pokoiu, 
nagle smutkiem przerażeni iefteśmy. Dziś 
do rządu tuteyszego pewna wiadomość na- 
desłana ieft, że gdyśmy się ubespieczyli, 
maiącą naftąpić wkrótce negocyacyą zgo= 
dy, Francuzi maiąc łatwe po lodach przez 
Mozę i Waalę przeyście, wyspę od nas o- 
puszczoną Bommelerward opanowali,- które» 
go też dnia po wielu innych mieyscach przez 
tęż rzekę lodami przeszli, i zbliżyli się, aż 
do Bommel. 

Także przy Thiel Rzekę Waal przebyli 
z wielkim korpusem Kawaleryi. Trwoga 
tu powszechna, gdyby prętką po lodąch wy- 
prawą, nim naftąpi ugoda, wprzód całey nie 
opanowali Rzpltey naszey. 

Podług urzędowego doniesienia, iuż Fran- 
cuzi przybliżyli się do Geldermaysen nie 
daleko Birren, a Hollenderfkie woyfka co- 
fnęły się do Gorcum. A iako nieprzyiacioł 
naszych osobliwsze plany, ufkutecznione 
| pospolicie w teraznieyszych okolicznościach 
bywaią, tak się i teraz właśnie ftało. Ude- 
rzyli blifko Heyde i Breda na linie tam 
ftoiące, i iak mówią, Regiment Xcia Naftępcy 
| d'Orange, dwa szwadrony Gwardyi dragonow 
| ieszcze ieden batalion po większey części 
| w niewolą zabrali. Reszta dywizyi pozo- 
| fałych musiała do Miafta Willemftadt uciec. 
| Też FPrancuzkie woyfka, gdy im pofłuży- 

ły lody, Fortecę Breda, Berg-op- Zoom, Wil- 
lęmftadt, Clundert i Gietruidenberg dokoła 
opasały. A 
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( Tak przelęknieni tu są wszyscy Fran. 
cuzow nagłemi obrótami, że powszechne 
ieft mniemanie, że wprzód mogą cały 
kray nasz opanować, nim Cesarfkie i An- 
gielfkie woyfka potrafią kordon odporny 
rozciągnąć. Y owszem trwoga ieft, gdyby 
wspomnione woyfka nie były od Hoilender- 
fkiey armii odcięte. 

P. Brandsen dla negocyacyi o pokoy do 
Paryża iadąc, w Roterdamie zachorował, 
Na. mieyscu Sekretarz iego puścił się w 
pomienioną podróż. 

NIEMCY. KA 

Z Treviru d. 27. Grudnia. W mieście 
Niufs panuią zaraźliwe choroby, które wielu 
iuz Francuzów sprzątneły. Generał Jourdan 
z tey sàmey choroby w Crewilt był ftaby. W 
małey wsi Neel więcey roo. osob w kilku 
dniach zycia poftradało. 

Z Ratyzbony 0. 29. Gru0: Okaznie się tu w 
‘Niemieckim języku pismo ze Szwaycaryi przyfłane, 
pod tytułem : Prześtroga Obywatelów Rzeszy Nie- 
mieckiey, aby pokoiu niezawierąli, W tym dru- 
ku naygorszemi kolorami, iako zdrayców Oyczy- 
żny tych maluie, Którzy dalszey wdyny tocze- 
nia doradzają zaprzeftać. Takowe pismo rozefła- 
no do wszyftkich tuteyszych Miniftrów. Można 
wnosić, że francuzki Emigrant Autorem tego 
dzieła. 

Król Szwedzki, jako członek Imperii, do wię- 
Ksżości głosów Rzeszy Niemieckiey fkłaniaiąc się, 
żąda pokoiur- Fo. dziwna, że na Sevm:e Ra- 
tyzbońfkim o medyacyi północnych mocarftw pra- 
wie niewspominaią, ale przez osobliwszą szcze- 
gólneść., jakich barzo ieft wiele teraz, Niemiec- 
kie Stany chcą, aby ci sami byli medyatorami, 
którzy w aktualney są woyn.e. DO- 
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Miafto Łęczyca du a'23. Liftopa”ą, znaczną 
przes pożar odniolł» ft ate. -Domos nai 6! 
więccy zgorzał). D3 goo, ludu bie nego masi 
po cudzych tułać sie kątach. 

Armat przez wóyfka Rossyilkie w-'czasie insur- 
rekcyi zdóbytych, ra:huią 468. 

KSROAON=C: YOA: 

Z Paryża 9. 49. Grudnia. 'Wezora Trybunał 
Rewslncy ny zniesi'ny. Właśnie pod ów czas, 
adv sessyą zwyczyą ną odprawowhł, wóżny od 
K'nwencyi przyfłany z Wiad mością tą przybył, 
i zocnaym €n' em aby fatygi zanie hawszy dalszey; 
Kady scukał cz*m innym zatrudnić się, nie zaś 
tą fuńkcyą, która duchowi ludzk5ści w brew się 
przeciwi. 

Dubois de Crancć czytał w K nwencyi prokla- 
magya, Którą do woyika ma bvć rożefłana Ww 
tev się rawiera. Nie trzeba wam przypominać 
wieikich dzieł bokaterfkich, które was nieśmier- 
telney podadzą fławie. < Dosyć to powiedzieć , 
że nienadszedł ieszcze pokoju czas. Honor naro- 
du wzywa prawdziwych synów Qyczyzny do no. 
wych zwycięftw. 

Sekcya Sankulotów dopraszała się w Konwen- 
cyl, aby dekret wydała na Jakobinów, iżby ni- 
gdy na potym powfłać nie mogli, 

HOLLANDY A. 

Z Utrechtu 3. 29. Grudnia. Potwierdza się, 
ze Francuzi przez rzekę Waal w piąciu miey- 
scach przeszli. Kanonada ftraszna tu ftyszana 
byta. Mnoftwo ztamtąd uciekaiących widzieć się 
w tych ftronach dae, Mówią, że 4. Regimenta 
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go 
nasze , częścio w niewolą są zabrane, częścio roz- 
siekane. 

Od Pułku Orange Frisland , kilku tu przybyło 
Kapelii. Ci powiadają, że prócz nich z całego 
Pułku g. tylko ludzi uszło. Cały korpus Emi- 
grantów pod k mmendą Xcia Hohenlpe do szczę- 
tu zniesiony. Krótko mówiąc, same tylko nay- 
smutnieysze prze a aią nas wiadomości. 

Wczora o południu Francuzi przybyli do Bom- 
mel, a o iwsżey godzinie po południu, iuż prze- 
byli rzekę Waal. Kawalerya 'maypierwsza ich 
doświadczyła tęgości lodu. Barzo pomyślnie na 
drugiey ftronie ftangli. Nasza zaś kawalcrya 
troche niżey cafaiąca się, gdy nieszczęśliwym 
przypadkiem na fłaby lód napadłd, część jey za- 
tonęła. Na ftoiące forpoczty na tey ftronie, Fran- 
cużi z wielkim imgetem wpadli, i wszyfikich, 

tórzy nie uciekli, zrąbali. przez co niezmierna 
wszędy rozeszła się trwoga. Jedna z kolumn 
francuzkich maszeruie do naszych ftron, i znay- 
duie się przy Buuren. Podług niektórych wia- 
domości dywizya z 600. fiancuzkich Huzarów aż 
do Eulenburg pomknęła się. — Zatym wkrótce 
i nasze miafto zbliżonych gości takowych może 
doświadczyć. 

Druga francuzka kolumna .do Gorcum pomasze- 
rowala, która w śrzodek HolHandyi łatwo może 
wkroczyć, - 

'A gdy Francuzi i przy Uhieżł rzekę Waał w 
tymże czasie przebyli, zatym Angielikie woytko 
nie może nam dać żadnego ratunku. Dalsze wi- 
doki barzo: smutne. 

Z Amfłerdamu dnia 29. Grudnia. Francuzi 
attaki nayżwawsze przypuszczali na woy- 
fka fkombinowane, które ftały od Berg-op- 
Zoom, aż do Nimwegen. W takowych 
swych zapędach Republikanie na żadne nie- 


beśpieczeńftwa wzgledu nie mieli. Rwai 
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się iak Iwy przez Wszelkie przeszkody. 
Prócz innych mieysc wpadli do Bommeler 
Ward przy fortecy St Andre. Jedna część 
tych woyfk obróciła Śpieszny marsz do 
Viatten, Culenburg, a druga do Gorcum. 
Od ftrachn wszyscy tu poctruchleli, chociaż 
niektórzy mówią, że trzeba o tym wątpić, 
gdyby oni mieli oba te mieysca opanować, 
drudzy twierdźą, że nieomylne iuż pod 
swą zagarneli przemoc. Bóg wie co da- 
ley nas czeka. 

Onegday o. 5tey z rana Francuzi razem 
linie nasze przy Breda, Waspik, Wialnik, 
Saamsdank, Gertruidenberg Śxc, attakowali. 
Gdy nasze woyfka tam leciały im dać od- 
por, oni tym czasem z niefiychanym impe- 
tem wpadli do Levensbergen, i Sant Ba- 
ardhuyden, gdzie magazyn od 100: łasztow 
i wiele ftatkow z ammunicyą znaleźli, gdyż 
te ftatki obmarzłe lodem ruszyć sie do 
ucieczki nie mogły. Korzyść ich wielka 


| dziwnie-nas trapi 


Nayświeższe lifty z Vianen i okolic ta- 


mecznych donoszą, że się Francuzi coraz 
| daley całą swą siłą posuwaią. Wczora od 
| Bommel silna kolumna przymkneła się o go- 


dzinę. drogi do Gorcum. Za rzecz pewną 
twierdzą, że wczora o god: 8. wieczorem 
to miafto iuż opanowane. O tych przy- 
krych zdarzeniach doniesiemy późniey. 
Za sprzyianiem tęgich mrozow przeby. 
wszy Francuzi Mozę i Waalę, przeprawili 
dwie potężne kolumhy woyfka swego przez 
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Rzękę Leck przerzynaiącą zńaczną część 
Geldryi i Hollandyą południową, a z tamtąd 
nagle do srzodka Hollandyi nad wszelkie 
spodziewanię wpadli. Prócz tego kolumna 
inna przysunęła się nad rzekę Waal, te ła- 
twiuchno przeszła i przy wsi Driel do głęb- 
szey Hollandyi wkroczyła. Przy. Rossam 
gdy ftanęli, woyfko Angielfkie znajazło się 
być przeciętym od Hojlenderfkiego. . Oka- 
zały się 4 balony Francuzkie, które przey- 
rzawszy okolice wszyftkie, w Bommel spu- 
ściły się na doł, gdzie potym wielka rada 
naftąpiła woienna. 
NIEMCY. 

Z Wiednia dnia 27. Grudnia. Doszła wia- 
domość do Angielfkiego Pofła w Konftanty- 
nopolu rezydniącego P- Straton. który za- 
raz do Londynu te wiadomość pizez umy- 
ślnego tędy przefłał, że Angićlfka woien- 
na flota szczęśliwie do wschodnich Indyi 
przybyła, która do attaku wysp Francuze 
kich Isle de France i Bourbon czyni przy+ 
gotowania. 


Zamiar zprzysięgłych 'w mieście Pef 


jak docieczońa był naftępuiący : Rokoszanie 
w areszt pobrani, Francuzkich niewolników 


mieli uzbroić , miafto Pefł zapalić, i ztąd JJ 


plan jakis ułożony wykonać. Dnia 15. t. m. 
robota cała takowa miała być ufkutecznio- 
pa- Wczesnie iednak to wszyftko poftrze+ 
Żono. Do ' tego układu broń ukryta na ftat- 


ku, który udawano iakoby ziabłkami piy- 
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nat, miała fużyć, ale to wszyftko po- 
ftrżeżono i fkonfifkowano. 

Cesarfkie woyfko nad Renem, równie ia- 
ko i Rzeszy Niemieckiey armia ma być 
nad wszelkie mniemanie na przyszłą kom- 
panią powiekszona. 

Z Berlina dnia 29 Grudnia. Patent Króle- 
wfki do Prus Południowych pod: dafą 10. ' 
Grudnia naftępuiące punkta zawiera 

imo. Każdy iakiegokolwiek bądź ftanu, 
który w. czasie insurrekcyi z Pruss połu- 
dniowych oddalił słę, na dzień 1. Stycznia 
obowiązany powrócić do mieszkania swego, 
i do Dyrektora Powiatowego lub do Ka- 
mery o tym donieść. W przypadku nie do» 
pełnienia tego rozkazu, konfifkarą karany 
będzie maiątku. 

sdo Niepofłusznych dobra od Kamer kon- 
fifkowane będą. 

ztio. Pierwsi dowodzcy insurrekcyi, nie- 
przyiaciołom w czymkolwiek pomoc daią- 
cy, tudzież, którzy Kommissye woyfkowe 
i cywilne ftanowili, uniwersa'iy wydawali, 
rekrutów zaciągali, podatki Królewfkłe za- 
bierali, pociągnieni będą -do Kommissyi, 
tym końcem w Wrocławiu, Głogowie, i 
Brzegu poftanowionych, gdzie ftosownie dą 
kryminalnych praw. sądzeni będą. 

4to. Dla pierwszych dowodzcow insur- 
rekcyi może być rygor kar zminieyszońy, 
fkoro okazany bedzieżal i pofłuszeńftwo. 

5to. Wszyscy. którzy .insurrekcyą ftoso* 
wnie do -rozkazow naszych porzucili, de 
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domow swych powrócili, iako nasi wier- 
ni poddani otrzymaią przebaczenie, rów- 
nie iako i wieśniacy do insurrekcyi pocią- 
gnieni gwałtem. 

óto. Ktoby się odważył do nowych roz- 
ruchow mieszać , podwoyney karze podle- 
sać bedzie. 

zmo. Którzy fięi teraz dorabunkow przykła» 
daią, będą imani, a sąd. ich kryminalny 
iako łotrow na śmierć fkaże &c. 

(podpisano) Fryderyk Wilhelm. 


Z Frankf-rtu d. 20 Grudnia. 

Graf de Goltz przeszły Króla Prufkiego Po- 
seł w Paryżu, dnia wtzorayszego tu przy- 
był i do Bazylei obrócił swą podróż. 

Minifter Króla Prufkiego P, de Hardenberg 
imieniem swego Monarchy do Stanów Renu 
wyższego i do tuteyszego miafta , podał 
pismo, w którym donosi, że Król na u- 
trzymanie dalsze woyny 8. aż do 10. mili- 
onow Ryńfkich (40. milionow złł: pol: J 
potrzebuie ,* aby mu były pożyczone, któ- 
rych ieśli nie będzie miał w krótkim czasie, 
przymuszony będzie całe woyfko od Renu 
ściągnąć do kraiow swoich.  Wczora ka- 
pitaliftowie rózni zaproszeni naradzali się 
u wspomnionego Miniftra Skutek dotąd 
niewiadomy,, głoszą iednak że od pewnego 
wsąsiedztwie tuteyszym Xcia maiącego 
swe dziedzictwo , milion talarów iuż są 
podpisane 

Mamy wiadomość z Paryża, iż niedoftatek i 
drożyzna tam wielka. Ordynaryinych koni 6, ko: 
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sztuią 4000. liwrów, sukna śrzedniego łokieć fto 
liwrów. Prochu funt acma,neg k sztnie go, li- 
wrów , funt potaziu 38. liw rów. 

Piszą także z Paryża i to, że Royalisci, któ- 
rzy nie są poimani, wzb aniają się przyiąć od 
Konwencyi przyrzeczoną amneityą. Dcnoszą*li- 
fty z Fendeć, że gdy Republ kanie wołają da 
| Royalitów, aby złożyli bro n, cni odzyraią się, 
| wyście zaprzysięgli Bogu waszemu nieodfteone 
pofłuszeńftwo , a tegoście. n edotrzymali, iakżę 
| możecie ludziom wiary dochować? i tey wie zyć 
izali możemy? a zatym niechcemy ani rządu wą- 
szego, ani amneftyi. 

Pod Moguncyą i Manhsymem same tylko 
do dziś dnia małe utarczki byly, których 
szczeguły niewiele znaczą. 

Mrozy tu iuż od kilku dni tak tegie pa- 
nuig, że obawiamy się aby Ren cały skróś 
nie zamarzł. Nieżyczemy sobie tey ko 
munikącył. 

Z Ratyzbony d. 26. Grudnia. Rzesza Nie- 
miecka w radach swych osobliwsza, gdy: 
Francuzi pomykaią swóy oręż tryumfalny: 
Trzy Kollegia na Seymie tuteyszym po 
wielu na wzaiem umowach zgodnie pofta- 
nowiły conclusum ftosowne do pokoiu, kto - 
remu nic więcey nie brakuie, tylko żeby 
mocnieysze dwa Dyrektorya wftęp do tego 
dzieła i dokonanie przyśpieśzyły. Zdanie 
Rzeszy Niemieckiey niemal iednomyślnie 
spokoyności pragnie. Mimo to iednak uło- 
Żono : 

imo. Ze Imperium Niemieckie lubo żąda 
mieć armiftitium , iednak niepowinno Zza- 
przeftać do woyny przygotowania czynić. 


? 
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edo. Podchlebiaią sobie Rzeszy Niemież 
ckiey ftany, że Francuzi . kiórzy oświad- 
czyli sie, iż nabytków żadnych nie chcą, 
przeto fkłonią się łatwo do pokoiu 

gtio. Jeśliby Hrancya przeciwna była u: 
gody artykułom , dg ley woynę iitrzymywać” 
z naywiększą usilbpścią należy. 

4to Upraszaią Stany Cesarza , któremu 
naywićkszą wdzieczność za obronę k'aiow 
fkładaią , aby ftarał się pokoy zawrzeć z 
Francyą , i Króla Prufkiego do tego na” 
kłonić. | 

Mimo takie żądania Rzeszy Niemieckiey, 
zaszło od Cesarza domaganie się, aby tak 
zaległy kontyngens , iako też quintuplum 
woiennych rekwizytów było do prowadze 
nia dalszey woyny doftarczone. 

DEPRECZYCĄ, 

2 Konfłantynopola d. to. Grudnia. W. We. 
żyr Mehmed Basza rząd swoy rozpoczął z 
osobliwszą roztropnością. Widać we wszyft- 
kich jego rozrządzeniach osobliwszą prze- 
zorność. A że spory wielkie dotąd w Dy- 
wanie wzmagały się, temu przedsięwziął 
hayfkuteczniey zabiec. . Tym końcem wiele 
osob z dawnych oddalił i na inne przenioff 
urzędy. Między innemi i Wielki Dyrektor 
cła zmieniony. 

Teraznieyszy W, Wezyr nayściśleyszym 
zda sie być przyjaźni związkiem z kapi. 
tanem Baszą zkoiarzony, a ten z dawna 
Gd mieszkania ieszcze swego przy seraiu 
itąk wielkim był Sułtana faworytem, iż iega 
sercem i zdaniem zawsze dotąd władnął. 


